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Unia 25 kwietnia IH40.

D O D A T E K  D O N *  12.

VI.

S T R A T E G J A  O B S E R W A C Y J N A .

Wojna obserwacyjna jest wzajemnie najgorszą jaką prowadzić 
mogą dwa państwa, a to z tej wychodząc zasady, że wojna jako 
ostatnia instancja sporów ludzkich nie ma prawa examinu, ale 
prawo wyroku. Wojna obserwacyjna, w jednym czasie tyle 
jeżeli nie więcej pożera żywota narodów, ile wojna czynna, 
3 nie uwalnia ich wcale od wojny czynnej do której na 
końcu odnieść się zawsze muszą sprawy wątpliwe. Ze je* 
dnak sztuka nie może imponować swoich axiomatów historji, 
ale owszem musi jdj sofismatorn ulegać , strategja przewidzieć 
winna bez różnicy wojnę czynną i wojnę obserwacyjną.

Ponieważ niebyłoby wojny obserwacyjnej bez przeczucia woj­
ny czynnej, główną zasadą pierwszej jest wstawić się jak najbez- 
pośredniej w wymagalności drugiej i oszczędzić jej całą pracę 
przygotowawczą. Najważniejszą ale razem najtrudniejszą opera­
cją wojny obserwacyjnej jest oszukanie nieprzyjaciela względem 
miejsca i czasu przyszłej wojny. Państwa małe a awanturnicze, 
państwa mające rażeni wielu nieprzyjaciół, państwa nie mające 
utartych jeszcze z sąsiadami stosunków, wielką w tćm mają wyż­
szość nad państwami wielkiej objętości i nad państwami których 
polityka nie może być tajemnicą dla ościennych. Fryderykowi 
Wielkiemu, łatwo było przenieść całą swoję armię do Szląska 
albo do Saxonji bez obudzenia przedwczesnych podejrzeń; Napo­
leon inajacy na karku całą Europę,mógł przerzucić slokilkadzie- 
siąt tysięcy wojska z Boulogne do Ulmu nim koalicja zdążyła 
zgadnąć prawdziwe jego zamiary; Karol X II, wpadł na Piotra 
W ielkiego, w momencie kiedy koalicja Angielsko-babsburska 
spodziewała się go w Wiedniu.

Państwom zlanym w jedną armię i w jednego wodza, takie 
uderzenia prawie zawsze się udają, dla tego głównie, że mieszają 
wszystkie ościenne domysły i lak nagle imponują im swoją ab- 
solutność> iż im materjalnie niepodobna razem pojąć i wstrzymać 
fakt w połowie już dokonany. Mozolne, kilkoletnie prace dyplo­
macji, znajdują się nagle w zupełnej dysharmonji z narzuconym
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czynem, a koalicja, jeżeli exystowała, rozwiązać się musi dta 
uczenia się dopiero nowego porządku rzeczy.

Tego rodzaju najazdów nie mogą próbować państwa lądowe 
mające ustaloną politykę, rozlegle granice i systematyczną Orga­
nizację. Rossja szczególnie, jest w tym przypadku. Polityka ze­
wnętrzna Rossji poczęta w jej urodzeniu może wszystko pochło­
nąć, ale nie może nikogo oszukać. Wojna obserwacyjna toczy 
się między nią a zachodem od lat dziesięciu, a Rossja mimo swo­
jej zręczności nic utaić nie potrafiła przed wiedzą Europy mimo 
jej niedołęztwa i ś lep o ty . Nie ma gazeciarza któryby nie wie­
dział że armia zgromadzona w Odessie grozi Konstantynopo­
lowi, bo geograficznie czemu innemu grozić nie może. Nimby 
Rossja zdążyła zgromadzić sto piędźiesiąt tysięcy wojska w Ka­
liszu, flota angielska byłaby już w Rydze i Odessie a armia fran­
cuska nad Odrą. Najulomniej uorganizowane są państwa którycb 
słabość i sita  są rozstrzelone przestrzenią. Rossja jest najwyżej 
ułomna pod tym względem. Siła  jej na wschodzie a słabość o 
kilkaset mil od wschodu, nad W isłą; tak że w momencie kiedyby 
po zajęciu Konstantynopola, inwazja moskiewska groziła posia­
dłościom angielskim w Azji, jedna bitwa przegrana nad Niemnem 
lub Dzwiną wygnałaby carat z Europy i przyprawiła go o wieczną 
zagładę. Takie samo byłoby położenie Anglji, gdyby na chwilę 
jedną osłabia w swojej supremacji morskiej około swoich brzegów. 
Czujność tych państw excentrycznych przeniesiona cała na ze­
wnątrz, gdzie istotnie leży ich siła, musi koniecznie zaniedbywać 
istotę wewnętrzną państwa gdzie dla tejże przyczyny leży ich sła­
bość. Najgorszą więc jest polityka potęg przenoszących wojnę ob­
serwacyjną na punkta mocne tych państw. Taką jest od lat wielu 
polityka zachodu przeciw Rossji. Wojować z Rossją ńa wschodzie 
jest to przyjmować jej warunki, jej terren, jej impozycją ; jest to 
gwałcić pierwsze prawidło strategji która chce ażeby spędzać 
wojnę nie na mocne ale na niemocne punkta nieprzyjaciela. Póki 
zachód będzie prowadził z Rossją wojnę obserwacyjną na wscho­
dzie, wszystkie korzyści grania, siły  i ducha będą naturalnie 
dla Rossji. — Powiedzieliśmy na wstępie, że głównym warunkiem 
wojny obserwacyjnej, jest jak najbe/pośredniej wstawić się w wy­
magalności wojny ciynnej, tak ażeby otwarciu kampanii mogło 
się znaleśdź prawdziwą kontynuacją obserwacji. Powiedzieliśmy 
jeszcze, że systemat dywersyjny służy tylko państwom nieustalo­
nego je szcze  organizmu, i mogącym w mgnieniu oka przerzucić 
obserwacją i wojnę z jednej granicy na drugą. Zachód nie słoi 
dziś w tych warunkach względem Rossji, bo ogro »ne siły które 
Zachód na oczy wistą zgubę posyła na wschód, nie dadzą się prze­
rzucić nad Wisłę, jak armia Bulonska do Ulinu; jak armia Fry­
deryka 11, do Szląska; jak inwazja Karola XII w głąb Rossji. 
Wszystko co za ch ó d  pośle lu b  posłał na wschód, w ludziach,
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rzeczach i myśli, stracone jest dla interesów europejskich. Złu­
dzeń pod tym względem, itie pozwala już sobie narzucać histo- 
rja. Te same wysilenia które marnieć muszą w wojnie obserwa­
cyjnej na wschodzie, przeniesione do wojny czynnej w środku 
Europy, wystarczyłyby na rozwiązanie stu lat przyszłości.

Strategja obserwacyjna, powinna być ile może zaczepną. 
Wojnę obserwacyjną odporną prowadzą tylko państwa nie mające 
żadnego sumienia swojej potęgi. Rossja ma więc racją w prze­
noszeniu swego ciężaru na pole gdzie z natury swojej jest zacze­
pną, ale zachód nic ma racji w przyjmowaniu tego programatu, 
bo przyjmując gn, prowadzi wojnę obserwacyjną odporną.

Kiedy strategja obserwacyjna jest przymuszona do systematu 
odpornego, powinna się ile możności centralizować, bez względu 
na różnostronne groźby nieprzyjaciela. Powinna jak najmniej­
szymi siłami obserwować jak największe, a jak największe gro­
madzić w ogniskach komunikacyjnych, z którychby przy otwar­
ciu kampanji mogła massą debuszować, bądź na tyły, bądź 
na flankę, bądź na nieruchome stolice przeciwnika, jeżeli in­
teres wojny odnosi się do tych stolic. Ponieważ obserwacja 
odporna ma głównie na celu badanie prawdziwych widokow 
nieprzyjaciela, najważniejszą jej bronią jest dyplomacja wojenna. 
Korpusa obserwacyjne powinny mieć jak najmniej piechoty, ar- 
tyllerji i kawalerji liniowej, ale wiele jazdy lekkiej, strzelców i 
szpiegów. Korpus obserwacyjny nigdy nie powinien zdradzić 
swojej rzetelnej siły. Dotego są dwa różne środki, stosownie do 
natury przeciwnika z którym się ma do czynienia. Głęboka dys­
krecja albo przesadzona otwarlość; unikanie spotkania albo im­
ponujący odpór. Jeżeli nieprz'jaciel jest oczywiście potężniejszy 
liczbą i duchem, a do tego ina sumienie swojej wyższości, przy 
niezłomnym i wyraźnym planie, trudno go oszukać względem 
naszej słabości, a zbyt niebezpiecznie n a d ra b ia ć  zuchwalstwem. 
Korpus obserwacyjny powinien w tedy, w takiej się trzymać od­
ległości od niego, ażeby on nie mógł raptem wkroczyć w szcze­
góły naszych tajemnic, i obaczyć że za rozbiła przez niego za­
słoną nic więcej nie pozostanie. Wtedy obowiązek korpusu ob­
serwacyjnego spoczywa cały na zwinnych obrotach około nie­
przyjaciela, na bezustannem turbowaniu jego skrzydeł i na od­
ciąganiu jego parcia od istotnego teatru wojny. Korpus obserwa­
cyjny, niniej dbać powinien o swoje komunikacje byle tylko 
zagroził komunikacjom nieprzyjaciela ; takie wszakże powinien 
zawsze zajmować stanowisko, ażeby, wnajódśrodkowszych nawet 
swoich poruszeniach, zachował zawsze sposobność połączenia się 
z główną armią w dniu stanowczej bitwy.

J e ż e l i -przeciwnie nieprzyjaciel jest silny liczbą ale słaby du­
chem, wtedy zuchwalstwo jest najlepszym środkiem utajenia 
mu rzetelności. Przeciw takiemu nieprzyjacielowi, korpus obscr-i
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wacyjoy powinien wszędzie dostawać pola, szerokim frontem, 
jak najmniej i jak najpóźniej ustępować, nie zostawiając za sobą 
żadnego śladu  strat i ułomności; jednem słowem grozić mu za­
ufaniem w sobie i wmawiać w niego że korpus obserwacyjny 
jest tylko awangardą za którą czuwają wielkie massy. W każdym 
razie obserwacja powinna mieć głównie na uwadze łatwość do- 
bieżenia wielkiej armji na punkt i na dzień stanowczej rozpra­
wy, bo stracona bitwa równie gubi nieprzytomnych jak przyto­
mnych. CObacz obserwacją Umińskiego pod czas marszu Skrzy­
neckiego na gwardje; Gruchego podczas marszu Napoleona 
pod Waterlo. Latoura podczas marszu Arcy Xięcia Karola pod 
Amberg. Jouberta podczas marszu Napoleona pod Tarwis ; Ko- 
zena podczas marszu Dybicza pod Stężycę ; Xięcia Henryka 
pruskiego podczas operacji siedmio-letniej wojny i t. p.) L.M.

Londyn t8 kwietnia.

14 Kwietnia P. Grott , jeden z ważniejszych bankierów Lon­
dyńskich złożył, po przeczytaniu Izbie Niższej, petycją podpi­
saną przez około 200  główniejszych domów bankierskich i han­
dlowych w Londynie, z żądaniem wysłania Konsola Angielskiego 
do Krakowa. Petycją dosłownie umieściliśmy w jednym z po­
przedzających numerów. Wniosek w interessie Krakowa, P. Ellis, 
zrobiony będzie w pierwszych dniach Maja. W Izbie Lordów 
ma być przedstawiona petycja podobna tej o której namieliśmy.

Minister oświecenia P. Cousin, zażądał u izby deputowanych 
sześciu tysięcy franków kredytu, na utrzymywanie przy kollegium 
francuskiem katedry literatury języków sławiańskich. Wiadomo 
że głos powszechności i wybór ministra przeznaczają to miejsce 
dla Adama Mickiewicza.

D O N IESIEN IA P Ł A T N E .

N— Seweryn Stawiarski porucznik 9 pułku ułanów zgłosi się 
do Księgarni Polskiej po odebranie ważnych dlań papierów.

— Hubarewicz Kazimierz major, zgłosi się do Adolfa Pa­
włowicza, rue d’Enfer, n. 6 ,  po odebranie listu.

W DSIUKAKNI BO U RG OG NE  ET MARTI  N E T ,  HUB J A C O B ,  3 . 0 .


